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Amerykanie 
o Ameryce 

Piszemy o nich, piszemy o niej, doś1 
często. Nic dziwnego. Przeciei to onł 
z kolei po niesławnym zgonie ,,osi", 
objęli spadek, względnie chcą obj~ f po 
jej założycielach. Oni są teraz „osią". 
Ponieważ jednak mógłby nas ktoś po• 
sądzić o pewneg.o rodzaju tendencyj„ 
ność, posłuchajmy dla odmiany co m6"' 
wlą o sobie oni sami. Ameryka. Oc7-y• 
Wiście - nie ta Ameryka, którą sły• 

\ szymy w mowach kongresmenów, orę• 
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- - ra ustami sen. Browna ze st. Texas ·a ł y s' w 1· a· · t ot ę ·1 a ~~~\~k:~~~~:~l;.;::;~~~:r:~== chły Goebbels!). · 
Na szczęście, ku usprawiedliwłeniti 

. . , ludzkości, istnieje jeszcze inna Amery• 
ka. Ojczyzna ciężkiej pracy umysło· • d k • k • ko 1 •• J wej i fizyczne.I dziesiątków milion6w 1 emas UJe amery ans I p an .,pomocy • - esl proletariatu. Istnieją jeszcze amery• 

Io .... Ian ocaleni·.a ••• wi·elki·ego kapi·i,..lu . kańscv intelektualiści, pisarze, alcto„ .,, """ rzy, dziennikarze, którzy mają odwagę 
W przeprowadzonej przez amerykań- lucję potępiającą plan Marshalla -1 Rada SwiatoweJ. Federacji Pracy od- mówić i pisać ' - prawdę. Istnieją ci 

ski instytut Gallupa we Francji i Wielkiej Trumana jako plan wielkich kapitalistów rzuciła wniosek o udzielenie poparcia pia wszyscy, których obecna ,,góra'' USA' 
Brytanid ankiecie na tema1 motywów pła amerykańskich, zmierzających do opa-

1 

nowi pomocy amerykańskiej dla Europy. nienawidzi z serca i duszy, dirzc7-ąc 
nu Marshalla, we Francji, 47 proc. za- nowania politycznego i ekonomicznego Wniosek został wysunięty przez delegac- ich mianem „wywrotowców i roosevel· 
pytanych odpowiedziało, że celem ~g' życia innych narodów. • ję amerykańską, która zabiegała o jego towców". -
jest szukanie rynków zbytu w związku * * • przyjęcie. W piśmie „New Republic" ukazał 
z obawą depresji a 15 proc., - że moty- -=- ~"' się artykuł wkeprezydenta Wallace'a. 
wem jest chęć bezpośredniej Jnterwen·; p d • • . k ' h d I I który wzywa wse:ystkich ludzi dobrej 
we Francji. w Wielkiej Brytanii na pyta o 1oc1e ro O'·'~n . an ' owyc ' w~!i , ws.zystkich obywateli amer.yk~łl• 
ni;e czy uważa się, ie Sfany Zjednoczone 'f li U , I ·• sk1ch d ą zących do postępu, do wyteze-
postawią warunki, dotyczące wewnętrz- • d Z . , k~ R d . k. A 1. nia wysiłków w walce z obecną polity-
nych spraw Wielkiej· Brytanii przed udzie mlf: ZY Wlą Z sem a ZieC Im a Rg lą. - ką USA. Czytamy: 

Ek n t b t j k• :ękS a •A „Polityka zagraniczna Stanów leniem pomocy, 57 proc zapytanych dało Sft>NCf fy Y 5 I ZWi "l 51~ Zjednoczonych popiera wszędzie re· 
odpowiedź twierdzącą, a tylko 21 proc. W kołach po\itycznych Londynu przy- ministra handlu zagranicznego, Wilso- . akcję, rząd zwiększa zbrojeTlfa I 
uznało postawienie warunków wewnę- puszcza się, że ambasador brytyjski w na, do Moskwy. wprowadza stałą służbę wojskową. 
trzno-politycznych z! nieprawdopodobne. Moskwie kończy obecnie ostatnie przy- Koła polityczne Londynu wyrazap Swiat pracy musi zdać sobie spra· 

• • wę, ie ginąte kobiety, dz!ed i męż· Donoszą z Nowego Jorku, że rada wy~ gotowania do wznowienia rokowań han zdanie, że wskutek zwiększającego się czyźnl ·w Indonezji, Palestynie 1 Gre-
konawcza- Zw. Zawodowego Pra<:. Prze- dlowych radziecko • brytyjskich. eksportu Wielkiej Brytanii, możliwości cji są również robotnikami. . Obecne 
mys{u Skórzanego i Futrzanego GIO u-) Oczekuje się w najbliższym czasie zawarcia układu handlowego radziecko- rządy USA jawnie i z całą bezwzglę-
chwaliła na sesji w Atlantic City rezo- oficjalnego komunikatu o wyjeździe brytyjskiego są coraz większe. dnością wprowadzają u nas amery· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 kańską wersję włoskiego faszyzmu 

· · o est miliona r otników 
i niemieckiego hitleryzmu". 
D. B. Clark publicysta -znany z prze-

konań demokratycznych pisze w 
„ W ashinpton Post" dosłownie: 

„Po upadku Niemiec i Włoch, po-
7-0stało na świecie Jeszcze jedno pań 
stwo 0 ustr.o ju terrorystyczno-poll­
cv jnym. Tym państwem s~ rz;idzo­
ne przez kapitał attierykański i mię­
dzynarodowy USA". 

przeciw waszyngtońskim· zmia1;1om francuskiego 
·rzcgdu • ...:_Kto weidzie w skład nowego gabinetu?. 

We Francji ogółem ponad mition robotników porzuciło pracę. We wschodniej któ remu proponowano tekę gospodarki 
Francji zakłady przemysłu stalowego p rzyłączyły się do strajku metalowców. narodowej i skarbu odmówił udziału w I wres7cie. syn zmarłecro Wielkfe~o 

Prezydent, Elliot Roosevelt, ośwf ad-Strajk górników rozszerzył się na Francję Srodkową. rządzie Schumana. 
Federacja robotników portowych nakazała straJ"k powszechny na znak soli- Rad"to frankfurck"te podało wczora1· cza: d ł • • „Komish, do badania zia alnosc1 

darności ze strajkującymi portami śródziemnomorskimi. za swoim korespondentem paryskim, ie antyamerykańskiej do tego stopnia 
Ministe,r finasów w rządzie Ramadiera nictw parlamentarnych istnieje poważna najważniejsze stapowiska w rządzie Schu zatruła i skaziła atmosferę stworzo-

s h ł . . t , . . d , d mana zo1Stały Jluż obsadzone. Według nych przez wieki swobód obywatel-e uman, który otrz~ma m1s1ę worze- rozntca z an na sprawy gospo arcze, skich, że d zlś każdy uczciwy 1 ro-
nia nowego rządu i aprobatę Zgromadze- Podcza :: gdy socjaliści domagają się sta- tych infor,macji, b. premier Ramadier ma zumny czlc1tviek, J1ned wvpo·wiedze-
nia Narodowego, natrafił na trudności nowczo kontroli państwa nad sprawami objąć tekę ministra spraw wewnętrznych, · niem I swoich myśli zamyka drzwi I 
przy formowaniu gabinetu. Wśród s~ron· gospodarczymi, radykałowie, radykalni zaś Bidault pozostaje na stanowisku mi- . rozgląda się uważnie dokoła''. 

socjaliści i stronnictwa prawicowe żąda- ni$tr~ spraw zagranicznych. Do gabine- Tyle - sami Amerykanie - o so-
~OS"'IY u'rzyman•~a w USA . ją więk'szej swobody i ograniczenia .in- tu ma ponadto wejść kilku socjalistów,' bie. A przecież, jak dotąd, nie czytaliś-
F.. & t - .. , . . . . my jeszcze w hdne.j prasie, że Wal~. 

Wlr&Sf W datnie Od r. 1939 gerenCJI panstwa w sprawy gospodar- n:i· m. Leon Blum. Powyz~z~ mformaCJe lace, Clark lub młody Roosevelt „są 
Y Y . . „ I cze. I me znalazły dotychczas of1c1alnego pot- „p Ja t ny mi agent am i c :.! er-

W Waszyngfome stwierdzono oftcJal- Były premier z roku 1940 Reynaud, wierdzenia. w o ny c h".„ 
nie, ie kosz ty ut rzym a ni a w St a n a eh 111111111111111111111111111111111111111rn11m11111111m1111111111111111111m11111i:.11111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111m111m1111111111111111111111111111n111111111111111181111m11unmmnn111n111111111m11111111um111m::u111111mnmu11mm:umm11m11111111mm1111111nn'mnn111m11n11111m 

Zjednoczonych w porównaniu z rokiiem w 1· e I a c z , 1939 wirosły o. 66 proc. Najwi~ksza 
zwyżka cen dotknęła artykuły żywnoś· 

ciowe, których koszt wzrósł niemal 
dwll'krntnie. 

. . r a przy, pracy 
~o-

O powrót mon ~rchii 
wali;zą reakcioniści beleiłscy 

W Belgii odbył się kongres monarchis­
tów, na którym postanowiono zabiegać 
o powrót króla. Uchwalono zwrócić się 
do regenta, księcia Karola, aby starał się 
o sprowadzenie króla do Belgii środka­
mi konstytucyjnymi. Gdyby się to nie po­
wiodło, wówczas należy się odwołać do 
opinii narodu belgijsk~go. 

B. król Leopold przebywa ober.nie na 
wygnaniu w_ Szwajcarii. 

. -- ~--.... 

Jutro rozpoczną s~, obrady nad traktatem poko.lowym z Niem­
cami i Austrią.- 3 zascdn ;, cz·e kwestre wymagają uzgodnienia 

Minister spraw zagranicznych Związ rzeczoznawcy . przy sztabie ministra nie z uchwała mi poczdamskimit domagał 
ku Radzi>e<:klego pr zybył wczoraj po Marshalla. Brytyjski minister B~vin n.a-1 się jednoli tego państwa niemieckiego z 
południil\J do Londynu, aby wziąć udział zwał w swoim czasie konferencję km· silnym rządem . centralnym, natomiast 
w konferencji Wie!Kiej Czwórlvii, rozpo· dyńską najbard.ziej -doniosłą w dziejach · państwa za.chodnie przemawiały za ro1 
czynającej się jcutro we wtorek. Min.is- świata. , członkowaniem Niemiec. 
ter Mołotow przybył do Londynu z Ber- W Moskwie zarysowały się za.sadni- Zas.tęp-cy ministrów obradujący nad 
tina samolotem radzieckim. Po wylądo- cie różnie€ w poglądach na sprawy nie sprawą traktatu z Am;trią również po­
waniu na lotnisku pod Londynem, mi- mie.ckie . między Zwi'ązkiem Ra<lziedd!ffi czynilr nie wielki·e postępy od kooif.ere:n­
nister udał się do ambasady rosyjS'kiej. a państwami zachodnimi. Głównymi cji moskiewskiej, mimo iż mieli na tq 
gdzie zamieszkał . sipornymi kwesti.ami są: sprawa odszko dosyć czasu. 

Gu~rnator wojskowy amerykańGkiej 

1 

dowań, przy:;zły ustrój Niemiec I spra- Główna trurl~o;f · pol ef~ a na 'rnalezie-
strefy okupacyjnej Nitemiec gen. Olay wa jedności Niemiec. Na konforencj<i 11iiu definicji dla >Własności niemieckiei 
ma Drzybyć do Londynu w charakterze moskiewskiej Związek Radz·1eoki wod- w Austrii • 

; 
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ro g o w i e po ł s k i l u d owej ko~~=~~::'!~~„~~~·:.~~ 
rozpychajq się łokciami, szerząc rozgoryczenie ~~ęu~e~:~~ę-~~~~d~~~~~- ~~sz':!~i~ ~!~ 

SWOJe ,..e_ brutalnos' c1• ft 1• bezwznladnos" ci• Q dzicach, że Cię unieszczęśliwiają, gdyż nie ~_, ._.. ':,I _ 'f pozwalają Cl wychodzić wieczorami z domu. 
_ J'adąc raoo tramwajem do pra<:y, I pod ad!"e§·em bliźnich, towarzyszów po- - ni.e są doWQdem siły charaikteru. Sądząc Z tego co i j'ak piszesz, postępują słus:z­
hy wraca,jąc wi~zorem do domu, s.to- j i:lróży, którzy ni~ potrafili ·7.astosować dzielnQści, energif w walce z trudnoś- nie. Jesteś nerwowa, nieopanowana, powinnaś 
' I 1 • -.l kl prowadzić jak najspokojniejszy i racjonalny J!i.c w <Otoe>JC.e prze\! s epem, czy .w ko- :nefody ,.łokC<i" I ,.pięści'' - ogarn;a ciami l przedwnościami życiowymi, nie tr b . 

1 
h d 'ć · ś ·e sp ć i· nie podda-· l ""·" d k b'l t · k I · · • b <l · . . ·-.J . • , • d b I t . . t 00 . . y zyc a, c o zi wcze ni a ej""' o asy z t-e am1 0

1

e1owym1 1u nas z umienie 1 nJ<::'UOW1ieqame. sw1a czą a sou me, ze .en JOWy W()- ć s· t k 
8

.
1 

. i·ozm 'tym wrażeniom Po-
1....: • k '<l . . + „ b I b h t f'l'b . t , t . ' wa ię a lnie a1 . il\/JnlOWym1, W ~a; '~J, prawie sy .UaCJl, \Vi~c nic się nie zmienili? W dalszym ,ee s a szyci , po .ra 1.1 V · s~ro.s ac ym nieważ jednak towarzystwo równ}eśników 
g~y ma_'.Tiy mo,.itnO~c z~obsenvowanla ci~rf, ll nie11awidzą ponądku, nie uznają słabszym w rywalizaCJi na mnym/ polu: jest Ci potrzebne i każdy to rozumie, poproś 
w1ęk.s.ze1 grupy lu<lz1, .m~ze't;iY pod pew '1 'lnalnego zachowan\i1a, pogardzają Na polu pozytywnej• pracy, e:tektow te~ Rodziców, aby pozwoli Ci od cz.l'\Su do cusu 
nyrn ~zgl~~ .• r>dz1ehc ich na dwa. fizyczniie słabszymi ,od si-ebie? macy,,'?" ~z~skaniu uzn:arn!a swymi - zaprosić do domu, koleżanki i kolegów kt?­
zupelrn~ roz_ne sw1aty._ . ,. . _ Na'pisaliśmy, że „prawie zawsz•e" wartosc1_an:1 me zdobytymi. po<lstępe:1. rych lubisz. Do kina czy na spacer, ta~ze 
. Jedni si?H s.poko1me, c1er'l;>, \,Wte, ,me- uda}e im się osiągnąć cel. Nie udaje ~ i e po<lst a~11emem nogi, Qra1 innymi s:i.u- nie musisz chodzić_ wieczor:m, mo.żesz I>6Jść 
Jednokrotnie ba.rdzo ?I.ugo, n!eJedno1uot czasami _ ale bynajmniej nie wtedy. czkamt z t.ego sam-ego arsenał11. w niedzielę, czy święto, w ciągu dm~. A teraz 
nłe m~szą iprz.eczekac t d_wa 1 tr~y od?o . gdy ktoś zwróci im gr7'eczną uwagę na w ty<'h pozor'nJe z-ewn~trzinych obja- kol:jne odp~wledzl na Tw?je pytam~: 1) gdy 
włied~ie di!~ m<:.h t:amWaJe, gdyz zamm I tiemat ni,ewłaściwego zac.ho.wania (na t<J w ach braku gr. zieczności (mówiąc lag0d idziesz d_o kina z koleganu, czy ko~ezankatnl, 
pr2'yJdzle ich . ko!eJ, zatłoczony wa:gon wvsta.rczv przedież od:powkdnio" pod· n~e) ukryta jest treść głehsza. naturalnie powinnaś płacić za . swoj bilet. 2) 
ritsza; zanim podej-d'ą do kasy biJ.etow"~j. ni€rść głos. ir użyć .~łaściwego" słow- T~n czy ta którzy nie" potłafią pr2'·Y· Gdy na za?awie ~zkolnej kolega zaprosi Clę 
biletów j'l.1' · m · w 'd 'd<J ' ' do tal'lca me ma zadnego powodu abyś miała „kl.M\1i ""€; · ;~\~.... a; z.ad'm.m m· eJ ą .• ni ka, aby niewczesny „rei~ormator'.' .z~· zwoicie. traktować innych na .uliic.Y•. w mu odmÓwić. Przecież po to idziesz na zabawę / 
"' -~I"- - .,,, zna'Ull.1"go w rn 1ręsne, 111e milki) a1e wtedy gdy trafią nra s·1ln1e1• tratnwa3u l t p nie p<>trafla rowmez na . . „ • , . 
ma1·ą 3'.uż żadnAn'O wyborn · t d · t d ' · . ' , . ··· . . · k · " , ·. t _ zeby się bawic i tanczyc. 3) W Waszym wie-

• , . ~ I · · l · - •. sz~o . Ta.kiego, ktory J€5zcz.e lep1e3 po· pewno, tra fowac przyzwo1de l:n oere- ku najodpowiedniejszym prezentem na imie-
?rugD ;wiat,, t~ bez względu n~. pl:ec I trafi się roi.pyc.hać ,j1 jeszczoe or•dynar- antów, gdy załatwiają Ich sprawy W ni~y jest dobra ciekawa książka. 4) Sprawa 

f srodo_w1sk~· .• ~wiat tych, co ~{) ~ie sa i niej wysławiać;. Wt~dy potulniej·~ .. ,kl~- biurach, swego najbliższego otocze·ni~ „strQju" na wie~zorku szkolnym nie pówinna 
„pio.tuJn1: i CISI ' Co ;ozpych.a]ą „~1-ę nie dą uszy po sobie" 1 nawet zdobywaj a w domu. być specjalnym problemem dla uczennicy. 
trIJ;o, pr.z;:sroWilowym11 ..ł?kc1am1 •. ale się n.a nieQ:wykłe słowa ,,przepraszam". . Są szkaradnym przykładem dla mło- Masz prawdopodobnie jakąś sukienkę świą­
p1!.~c1~m1 I noga.1:11, _co me są „fr.a3era- . Są: o dziwo, t_acy, wśród n~s; którzy <l~i-eżl, j; d1.~~i., któ'.ycJi „rozwy<lrze- teczną, jeśli nie'. możesz _doskonale pójść w 
ml ; zeby ~d~C Sl•ę rorz~dkOWI, ~by 1 Cl•erp1·ą Wprawdzie WS•kutek fe] przewa- niem' tak s1rę oburzają. tej Samej W jakiej chodzisz do szkoły, tylko 
sfac w tym _'.TilleJSC~U, ~t?H! i-est i:lla nKh Igi i be1wz1ględności, a·!e wz<lyc,hają skry Turpet i 1bezcz€lność mu:szą przestać oz~obisz ją czystym, białym kołnierzykiem J 
W no~malneJ. kol;Jn()SCI . przez1:a·czon~., ciie i zazdr()Śnie: „Tak, tak; czł()wiek vanoszyić s.iię bezkarniie! I to nastąpi. ew. mankietami. 
aby ?~e rozp1erac sJ~. wygodrne, g<ly I powinien i 1ść prz-e1boj>em! Do silnych na- Na5tąpi wtedy, gdy wszyrS.Cy zpba<:zy- * * * 
st~rs1 od. 1nkh, zm~:zent, ~p~aco~a1ni' lu- : Jeży świat! żebym to ja tak potrnlfil!" my w~ właści\Vym świetle owych „s:J. ZMARTWIONA: Bardzo Pani w!<półczu~e· 
dz1e z .tr~dem sfoią w ~c~sk~, .1 tłol~1: j ~ie_ roz'.tmieją, .ż<: c~am5two, brak 

1 

~ych"; _co tQ ·:PO trupa~h" i 11 „tosun.ku- my, gdyż Istotnie sytuacja Wasza, młodego 
gd:( dziecko (o tyle/ prz~~iez ~1~s;e I!IZ i umire irętnoscil wspołzyciia-, bezwzgl~,d- J€my się do nic'h tak, Jak qa to zasłu· mn!zf'l'lstwa nie posiadającego własnego, naj-
ka.zdy doroo.ly) led\Vo znµie gn?tes ta_m. , ność i aspolecrnv stosunek do otoczenia gują. , La. mniejs2ego choćby mieszkania, jest bardzo 
między s.tłibczonym 1 . k0ą1 nam.~ pas a ze- . _.,.,~„--~--c·~- W•~·~-~---- ·-- przykra, Tym bardziej, że Pani niedługo spo-
, t k 1 I j k • dziewa się dziecka. Ale doprawdy nie jest to rosą ~m'w'~l~y~~Y.·~

0

• i{.~i;zy prawie za_ - '1' N a st raz· y po 'Ol u ., dem o krac1· ·, powód do takiej tragedii: a nawet myśli osa-mobójstwie. Przede wszystkim, trzeba zacząć W\S2'e (bo Jednak me zawsze!) potrafią I · się o mieszkanie starać. że raz się nie powio-
Innych odtrąci~, Qdepchnąć, t.raktujijC ł k f Jl łód k• . L: . I · dło, nie przesądza przecież sprawy. Proszę każdego, 1cto Im w osi·ą1gnięciu celu Uchwa y on erenc ' z 1e1 'g1 Kob et pójść osobiście, z podaniem do Wydziału Kwa-
przes-zkadza. jak OOQbistego wmga. Wczora3· odbyła się I-sza Mie3'.ska Kon dziedzinach. Na fakt lstni~ni1a bezr000- terunkowego (ul. Legionów 8), postarać się 

K"edy widz· si t nien wkst e Sf'V'lj' . zobaczyć z naczelnikiem Wydziału, i pomówić . '
1
• ' ' 'f ię e a . n 'r : ferencja Spolioczno-Obywa1elskiej Ug.D cia wśród kob,iet składa się brak z nim 

0 
tym lokalu, który stoi pusty. Pr:ze-riema takiieg() pana czy pant, g-dy sami . , .. " J k l"fił · d d 1 d · h ·już ,się wy.~.dniie ulokowali. a ktoś .i·esz K_?b1et w .~dz! pr2'y olbrzymie} .;1re<wen wat caCJi o o pow e me zawo- cieź rolą Wydziału Kwaterunkowego nie jest 0

' ł k W h kt becne dów, Koniiocrna Jest równireż walka z ·utrudnianie, lepz ułatwianie życia ludziom cze '!.a nimi; pragniie wejM do szcz-ęśliwe, CJI cz on m. .c. ar~' erze g?·SC1 .? res.7.Nrnmf analtahe1t-vzm11, Oto 1Cwrom pracy. Zamiast rozpaczać i tracić chęć: do ży-
go portu, jakim j:e-st ostatni tramwaj. byly iprz.edstawicire.Jkii orgamzaCJJ polli- zadań, które s.toją 

1
»rzed k()biei:ą dzlsł-ej- cia, nich Pani skupi energię na osięgnięcie 

czy załatwić w jakimś urzędzie swoja tycznych, spole<:znych i zawodowych. swego celu. Większość z nas jest w podobnej 
sp:awę 1Przoo z,amknlę~iem kai>y. Iub Zarząd Główny reprezentow,ałv ·pr1y- s

7
,tJchwalonio relófocję, w której wbo- sytuacji, nie mamy oddzielnych, odpowiednich 

okienka, gdy słyszy s1-ę te komentarze byle z Warszawy ·ob. W. Osóbka Mo· _ .. wij,<lzano . ·nowoobrany zarz_ ąd d
0 

skiero- 'mieszkań, ale musimy rozumieć, że nie ma 
-~----------.--„--- k i ł k I Id I( f k 't w tym winy władz, czy właściwego urzędu. 

''
$WIAT MŁODYCH" raws a pas an a zo a owa s a. wan.i:a maksimum wysiłku w kierunku Zna Pani zniszczenia naszego kraju po woj-

Po wygłoszeniu referatu o celach i za zmobilizowania ' ):e wseystkkh §rodo- nie. Czy nowe domy dla wszystkich, mogą 
fnformuJe, kształci i bawi. daniach SOLK przez posłan~ę Kowal· wisk nowych :r.a.steoów crrfonkiń. Dilże- pov:stać w tak krótkin\ czasie, 1 jaki minął od 

. ,,$wiat Mlo<lych'' - tY'god.nik !lustro- ską oraz po sprawo1daniu dzialalnQŚcil nl,em Jest, hy liczba c1łonkiń Jó[!zkkh z zakończenia działań wojen11ych? A przecież 
wany dtJa mło<l:zieży, ukazuje .sioę w obje Ugi, odczytanym przez ob_ Baderową. 30 ty::;iecy wzrosła <lo marca 191-8 r<łm w ł.odzi, mało zniszczonej, mieszka i musi się 

· tośd 16 stron. Zamie~zcza irrteresu,jące rnzwi.nęła się ożywiona dyskusja, trak- do 80 tysircy. W tvm bowiem t,erminie jakość pomieścić ogromna liczba warsza­
r~rbże z życia i pracy młodzieży w tująca o bolączkach, jak: brak dostatecz odbędą się w Wars'za\vire óibrady !\orni- wiaków i mieszkańców innych miejscowości, 

'"'r-' Il ' • bk ' ' · tr I · w których domy ich zostały spalone 1 zbu-kr a ju l na ca·łym 'wiecie. nej osc1 ił(} ow, sw1e 1c, prani - co . tetu Wykonawcz-ego Swiatowej Demo- . rzone. Jest Pani młoda i tak niedawno po 
Działy: !filmowy, teatralny, siportowy nie.zmlernie utrudnia życie kobiety pra- kratycznej FederacJi Kopiet ślubie, cała przyszłość jest przed Panią! Na-

! rozrywek umysłowych, oraz dodat.ek cu1ącej zawodowo. _ I Przed zakończeniem konferencji po- pewno za .kilka lat, nie będzie Pani chciała 
satyryczny uro1ma·icają treść każdeg-o Ob. Wajchert Szymanowska wska7a· . stanowk>no wvsłać doepeS'z~ rlo 1)fZ€WoQrl- wierzyć, gdyby ktoś przypomiał Pani, że obec­
numeru·. • ła, ' Że walka kobierty w Polsce Ludowej 

1 nic1ąceJ SDFK, p, Eu.g-•enli Cotton, z za- nle . mając tak dobrego męża i spodziewając 
Każdy młody ro.botn11k l syn chłopski. różn~ się od walki okresu dawnef.YO. Wte pewnieniem, że kobiety polskie sto_fą na się dziecka - z powodu ciasnoty mieszkanie- • 

Każdy uczeń i student, młody nauczy. dy trzeba było walczyć o r>rawo do nau- gruncie demokr:ac_li ł rralizowania haseł wej, która jest nie tylko Pani udzia.łem, lecz 
ciel i młody" pracownik - czyta ,.Swlat kl, o prawo do pracy. D:r,iś wszystkie . u· i zadań, zmierzających do trwałev.o i ogólnie przeżywaną trudnością, tak Pani za-

t I d k bł .truwała sobie spokój niezbędny w tym okre-.M.łodych ", · jooyne w E·1m~pie ilus rowa- cze nie stoją prze o etą otworem. I spraw!edliwego pokoju oraz szcześri'a, sie f dl:i Pani i dla dziecka, któ.re ma przyjść 
ne pilSII11o dla młodych. . również czeka je praca we wszystkich orzyszłych pokol~ń. , (p~ na świat. 

. 66) 

Pan się myli - przerywa mu z na- I Wyszedł. Był p€Wny, że 1a ki:!ka dni 
Ciskiiem. Przyznaje, że moje zachowa· sama do niego zadzwoni. Nie wiJdzial. 
nie było nieod!Powiooinie. Ale niech się że zajdą wypadki, które na długo unie­
pan ni~ obawia, pańska wolność nie możliwią mu. zobaczeni€ Anny„. 
jest bynajmniej zagrożona - głos An­
ny drży z upo·korwnia. 

Andrzej · r7ucił papierosa i podszedł 
do niej. 

- Aniu, cz.emu j~terś okrutna I dla 
mnie i1 dla siebie? 

- Obraziłaś się? Przecież to ja ra­
czej powinienem być obrażony_ Zamiast 

, przyjść do mnie, czekałem ' tak niecier­
pliwie, pojechałaś na spacer z Jerzym! 

Anna nie odpowiada. Andrzej WHU·· 
szył ramionami. 

- Widzę, że jesteś dz!;siaj nie w hu­
morze. Trudn(). Porozmawiamy innym 
razem. Nie lubię dąsających się kobiet. 
dzia.faia mi na nerwy. Dowidzenia. 

• * • 
Joerzy d()stal wezwanie · ; sądu łódz­

kiego w Siprawi,e rozwodu. Adwo­
kat Jadwłgi niie na.próżno groził „A 
\Viręe wojina panie dokt<>rze Brodzki!" 

Jeżeli tamc.i zechcą naprawdę wciąg· 
nąć w ten skandal nazwisko Anny, to 
będzie bardzo źle. Anna go mlenav.·:d.::i . 
Już i tak ostatnio 'jesf taka sztywna I 
obca. Musiało coś zajść, ale co? Czyż· 
by Qn był winien? Może nie był dość 
ostrożny, moż'.e Anna ju ,ż wszystto wie. 
Ona napewrio myśli o Andrzeju. Właści 
wie, kiedy się oni spotykają? Anna całe 
wietzorv przesiaduje w domu, nie wy-

--------------------------... ----ll!lm chodzi n·igdzie . . Z nim takie nie chce i mil.ego życia. Nie przypuszczał na· 
nigdzie pójść, ani do kina, ani dQ teatru. wet, że to zachrnummie jest drnbiaz­
nawet na spacer. Pewnie ma rację. Lu- giem, w porównaniu z gromem, który 
dzie ją biorą za jego ionę, ·a ona sobie miał w nkh niedługo uderzyć„. 
tego ni,e życzy. I taka teraz zawsze su- • • * 
rowa, taka poważna, jak by ją coś głę- Władek siedzi przed stalugami i ma-
boko martwiło. Je~n-e,go tylko dnia po- luje sukni~ Anny. Mo-ie to robić bez m<l 
weselała. Dostali śliczny crpara t radio· delu. Obraz zresztą jest prawie skoń­
wy, i6tne cacko. Był to prez€nt od pani czony. Anna ostatnio przychodzi coraz 
Karpiński·ej. Chciała chociaż w ten spo- rza.dzi-ej. Za.strzegła SO·bi:e, by w d'i1. 
sób odwdzi~zyć się doktorowi za wyl-e- szym ciągu nikt nie asystmval pr z.y po­
czenie jej z udążliwej choroby. zowaniu, gdyż mimo to, że przych·::idzi-

Caly wieczór oboje „łapaJ.i" najro1· la w godzinach, kie<ly Andrzej powi­
maitsze stacje. Anna wydawała się ta.ka nien być w skl-e.pie, zdarzyło, się kill:a 
zadowolona i szczęśliwa, że Jerzy był . ra1y, że wsz-edł niby przypadkiem, do 
prawdziwie wdzięczny Karpińskim 7a pracowni. 
ich pre·1ent: Odtąd, co wieczór siada· · Władek wszvstko rozumie. Widzi że 
ła prz~ aparade I sł~.cha!a godziriami Anna pi0 każdej wizyde Andrzeja'. ma 
muzY'kl, prz~ ~zy~ J~J .zwmne palce by-. twarde błyski w oczach, co p.suje jej 
ły sfale ZaJęle iakąs robotą na dru- słodką twarzy.czk·ę Madonny na pcirtr~-
tach. cie. ' ' 

J~~zy często spędz~l. wi~zor~ razem Odsunął sl·ę, przymrużył oczY..„ 
z ~ 1 ą .. Mę,c_zyły gą ~J mikzerne i po· Olśniewająca smuga świa.tła, 2'łotą au:­
~~<:1,ąghwosc. ~hętn~e by zapytał.. co ręolą otacza jej włol';iy. . Słodb wykr.Sj 
}'el dol.eg_a,, a

1
le me n;1~l, o?wa,g1. ~męla I ust, łagodny uśmie·ch, tkliwe uczucie w 

1d1 k<;>lezensi<a przy1a~n 1 czuł, , Jakby oc~ach, to symfonia oddanego, wsz~ht 
ograbiono go z czegos bardzo cennego. potężne.go maciefzyl'1&twa. 

A teraz ta sprawa rozwodowa„ · Wszedł Andrzej, spodziewał się zastać 
Weskhnął. Jakże zaciemniał się hory- Annę. Podszedł zwołna. · stanał i pa„ 
zont ich dotvchczaoowe120. tak iasnego trzył dłu,g-o.„ • · 
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PRZY&ODY , WICKA . i · WACKA 

1DOZO.RCA: - Tytko . niech pan nie 
rusza tego lęwara. bo będzłe ź1le... . 

WACEK: - Nie ma obawy! 

Coraz cieple; _ 
I - coraz więcej zachorował aa ll'YPt: 

Wcwraj nastąpił dalszy wzrost temipe 
r41tu·ry. O godz. 10-e1 ra~o zanłJto~·ano w 
ŁOO'zi 10 St<>wli ciepła, natP ,r·~ ·i:t w ~zcze 
cinde i Tomniu rermom:.!try wskazywałY 
l>O 14 stoipni powyżej zera: 
Na.gła zmiana tiemvera tury spowodo"·a­

ła powatny wzr09't liiczby ·zachorow'ń na 
grypę. Na sziczę&cie jednak grypa ma w 
ty:n roku lekki przeibieig i nie ł<r\Varzy­
szą je~, ' fak zaz;.vyczaj, :h.r2.k terystyci­
ne łamania w kościach. U chcrvch wystą·­
tują olbdawy 'kataralne i 'kasre1. 

Leka.rze przt<stne.gają J>1Ze-d odwied~a­
niem o'hory.clt. I>olecadą.c iied:11oi:zdnie za­
chowan~e od'll'Owiedn'.d1 śn~·\\rów ostroi-
,nośd, 

!"----
NKM przed · likwidacją 
lprawy przektzywane · „kwaterunkom" 

Nadzwyczauna Komisja M:e!!7.k.rniowa 
w Łodzi o-trzymała wczorad S7'C·z-egółowa. 
łnstruik-cdę z NKM przy Prezesie Rady Mi­
ni'Strdw, dlotyczl\ICI\ zak<>Mm;nla awej dzia 
łalno!cl; 

Na 2lBSSdde :~ btrlllkcJi JwłJ od 'ft•czo­
raf przystąll)fono do Przekazywanra wszy. 
stkfch zaległych spraw poszczególnym 
wyd%iałom kwia1terunkOW}"m przy staro­
stwaob grodziklcb. Żadn~h bfotących 
spraw ~ tuż nie prmmu'ie od 15-go 
bm. C'Z'Y'Itn01tci swe NKM w Łodzi za'lroń· 
czy przwuszczalnde dio P-Oł<>wy rrud-nia, 
':na1.P6tniej do 'lrod<:a !'lb: 

..-~~~~~~~~~m-r,;f 

WICEK: - Jakże eł idzie? Siądę tu 
sobie ... 

W ACEI(: - Zaczekaj!- Nie sl1adaj, bo 
katastrofa!.„ 

l \ 

WACEK: Ruszyłeś lewar energii 
atomowej I' zhur1yłeś świat, łamago!„. 
WICEK: ~ - 1Bardzo ża!-uję .. , 

l ruźlica " ro 

WICEK:: , Przepraszam pana! 
mamy dziś rok? 

OBYW.: ~ Rok 1947! 
WACEK: ._;- Co za szczęście!· 

Jaki 

Co dziesięt minut umiera w Polsce jeden gruźlik.- Każdy powinien kon­
trolować stan swego zdrowia.~ Zgłaszajcie. się do poradni bezpłatnych! 

Jednym 1 dągle niestety ak1ua1lnyich: ludzkich, a więc przeciętnie co' 10 minut 
najioardz·iej doniosłych probie.mów na- umiera u nas jeden gruźlik? ' 
szego życia, j~st walka z isitr~szHwą, , Czynniki rządowe prowadzą energicz 
k•!ę&ką społeczną - wal~a z gruzllcą. ną walkę z tym wrogiem Iudz.kośd. Na 

Słyszymy i czytamy ok.reślenii:l: tereniie całego kraju· u~worzono gęstą. 
„gruźlica - bicz ludzkości", ;;gruźlica sieć Poradni Przeciwgruźliczych, które 
- choroba proletariatu". Nie ma w s~kolą fachowców do akc~ w terenie ~ 
n:k~h cienia prresady. · , opiniują wysłanie chorych oo sanato-

Czy wJ~de,. te w Polsce 11.rmta cho- riów. Powstają ciągle nowe sanatoria 
ryc:h na gruźlicę wynosi prawie pół stacje klimatyczne, na uhzymandie któ· 
mltłona 1udzł, . a więc mniej więcej co rych rząd przeznacza poważne sumy. 
50-ty człdwiek w naszym kraju jest roz W najbJi.ższym cras.ie, pod obrady 
sadmł<lem tej strasznej choro1by? $ejmu wejdzie Ustawa Przeclwgruźli-

Czy wiecie, że rok roc'Znie g.ruiHca cza, która skoordynuje I ułatwi walkę z 
zgarnia w Polsce ok,oło 60.000 Istnień gruźlicą w całym państwie. · 

' Projektuje się również utworzenie w 
Rabce kompleksu sanatoriów, o'blkzo­
nego na około 15.000 łóżek. Pozwoli to 
leczyć wszystkie naj\P'Oważniej c_hore 
dziec,i z całego kraju. 

Mimo jednak· wlel:Jiicll wysil1ków ~yn 
odków rządowych, 1mle•rzającycih do 
opanowanFa gruźlicy, s.ytuac ja przedsta 
w.~a się wręcz tragicznie. Trzeba bo-· 
wiem uświadomić SOlbie ,tOO·no: jest pra· 
wie pół mlltona chlorych, a wszystkie 
sa.natorła przeciwgruźlicze w całym 
kraju, dysponują zaledwie 12.000 łóżek. 

Olbrzymie pokłosie gruźlrey Uuma­
czy Silę m. ilri. zbyt późnym zaczyna­
niem leczenia się chorych. Ołiory zgła 

Z·uz· yc1·e 'g' az~ zmalało! sza się do lekarza 1 chce aiby go ra.frj. wał dopiero wtedy, kiedy gruźlica zdą· 
żyła jut dokonat nłsz.czycie1skfego dzłe 

· Tym razem łodzianie zdali egzamin obywatelski . , ~~tw0j~~~~!g;~!~e1~n~~~ chory ten 
Jal< w,adomó, z dniem r Msfo1pada rb. w sierpniu 1948 roku, gdy zakończona Naleiy jedna){ pąmiętać ó łym, "ie 

GazoWl!1ila . · Miejska w Lodzi wprolWfa· zostanie ' budowa dwóch nowych ple- gruźHca tylko w p.oczątkowej fazie jest 
d·lił1a ogranicz-enia ·w uiżyciu gazu, nie ·ców, które łącznie z obecnypił będą w łatwa do zaleczenia. Moż'l1a ją wów~ 
mogąc uporać się ze wzrastającym sta· stanie dostarczyć do 75.000 metrów ga- czas leczyć skułecznlie, bez przerywania 
le zapotrzebowaniem. zu na dobę. _ _. 1ajęć zawodowyc:n. Później trzeba prze 

W paźd1.łerniku produkcja gazu -V.:Y· Gazowni~ wyjaśn1 a, te -ta;y1y z.a gaz rywać pracę na długi okres kuracji, a 
noS'iffa w Lodz,;i1 około 45.000 metrow nie podwyzszono od 1-go listopada. W czasem fest j'lllż na wszys.t·fo za późno. 
sześclennych na doibę, podczas gdy ma- dalszym ciągu taryfa ' WYOOSi (dla pracu A. przecież we W\S.zystkk.h miastaich 
szyny nastawione są najwyż·ej na pro- jących) oo 40 met.rów - 6 zł. za met.r Pols.ki i$tnieją . pora<llnie, . gdzie można -
dukcję 43.000 metrów gazu. spalonego gazu, od 40 <ło 80 meitrów - nie tylko zbadać się bezpłatnie, ale I le-

110.e mosty ó . . · , - - · . t O zł. i ponad 80 metrów - 12 dotycl;t. czyć bezpłatnie! 
. • becme, ~ zastosowaniu ogram- Dla niepracujących ;ra.ś obowi.ązują staw W lodzi poraa'nlie fal{{ie funkcJónuJa 

oddane do uiytku pobUczne11 . ciren, k.onsumc1a .g~zu zmnlejs_zyła sł~ k~, 20 zł. do 40 metrów, 35 zł. od 40 do przy ut. Moniusz~i 7-9, Lubelskiej 7, 
Dma 13 001. Oddany został do użytku rrI~atnie 1 wynosi JUi tylko 39.ooo me 80 metrów i powyżej 80 mełrów - Pabianickiej 240, Lagiewnickiej 34 I Le 

ilet~,"! 2łi 'lS-tiu:l mo·sj tóSwl kk~lejowyortłi ~ v/ najbHZs'1ycn d.niad] do lod'zf mają 45 rJi~ znac:zy- to 'Jedna,!{ fo tn()!Żna bez czniKc~1dy6,· 3.osłowniie ·I<aZdy· o•oy-watel ma6 .Slra1 węg owe ąs - ipo y d · • • ·ec1 · t t ' 
mnst na rzece Ner koło Dąbia. ,~a eidsc. ~!ipowi ztain~ ra~J.r, Y . ga~o ogra.nkre!!da Sjpal~ć gaz. G~zownia za· może się tam zgłaezać a za poradę, 

W . ., . ,. . •ny, z1ęl\IJ czemu rnozna ę zie uruc o powiada, ze będzie zamykac dopływ ga prz,eśWieUenie i lec1en:ie nie za"'płaci ani 
ten spo~b ~a·ł~ lllnta wę~J~wa ~ mlć Gaz.ownlę wodną f zwiększyć pro- zu tym wszystkim, którzy zużyją wtę- jednej złotówki! 

obrębli~. DOKP Lódz została JUZ ~f~. dukcję gazu jeszcze o 8.000 metrów. cej niż Po 50 metrów na miesiąc. Jedynie Jeżeli chodzi 0 naste m~asfó, to i , 
ndotywme przystos~~ana do normalnego W tym roiku jedna!{ o nowych insfa· 1 w wypadkach, gdy w jednym mieszka- uwa.gi na swój c.ha·rakter, nale-ży ono 
~~chu ! jejł zdo.lgos~. P.~z~p~st~a znacr facjach w rnieszkaniac,h nie ma nawet niu przębywa p~ kilka rodzin f " są małe do rzędu tyc·h, w ktorych gruźlica czy-
t e ';. ro~ a. j . 

0
• '

111111 t ei ~ .... ią mo~: co marzyć. Będz.ie to możliwe dopiero , dmeci, dopuszczane będą · wyjątki. (k) ni największe s,pustoszenia. 
P ze Iegac na ctęzsze YPY parowozo ' ' · O.laitego też wszeUde wysi~ki naszych 

~.;:!E~y ~:~:ci:;~~~~: N1·.emiec podpalił zabudowa. nia :::,k·!::rty1.i:1·~~.:;~w1~~~ch ~~~~: 
ków, ale takie zapobietania te.i choro-

Poza' ukO'ńczeniem prac, związanydi S d k ł b • ł 12 1 1 · • · ble przez prowadzenie na szeroką skalę ~ odbudową mostó'w na magistralii wę· ą s az a sa otazys ę na 1:8 w1ęz1ema zakrojonej akcji p~filaktycznej. 
~owej, DOl(P Lódi zakończyło odbu- W majiątku 1pańs~wow:ym Ka~eń pod w.iiesi'ł lampę u isufitu. Z niew.iadomYJCh Poważn2 przeszkodę stanowił dlQ.tąd 
dowę mostu na Warcie pod Sieradzem: Łodzią wybuchł pażar . k1órego pastwą pr1yczyn nastąpił wybuch i płomffenie brak od:powiedniej Hości szczepionek. Z 
Oddanie tego mostu (tymczaoowo pod padły obora, stodoła z żytem, budyniki błyskawicznue ogarnęły oborę. Wołał o dużą pómocą pośpieszył nam duński 
Jeden t9,r) na,stąp'i:ło w dniu wczoraj· gospodarcze ora;r inwein.tarz żywy. Wy- ratunek l odw11ązywał wraz z drugim Czerwony Krzyż, który pr1ysła-ł do Lo-
szym. · nikłe s·tąd st.raty sięgały sumy 2 miiłio- Niemcem krowy, wyprowadz;ijąe }e z d'zi specjalną ekipę, zaopatrzoną w zba·.r 

DyrekcJa Kolei w Lodzi pqy pe.Jnym riów l 70 tysi:ę·Cy złotych. obory. Nie ~szystkiie jedna:k zdołał uira wienne szczepi10nki. Eki1pa ta prz.eipr6· 
~roz1uuni1en~u ważniośd dokonywanydh Dod1Qdzenii1e u1&taliłt0, ie zatrudrnioiny tować, gdyż ogień fO'ż'P'rzestrzeniał si~ wadza obecnie sTczepienia ochronne 
prac przez o•gół pracoWrt·iików kolejo- w tym majątku Niemlęc, Juliusz Bayer, z .nieprawdopodohną szybkościią. przeciw gruźlicy na terenie szkół po­
wych, dokłada wszelkich starań, aby odgrażał się w swoim czasie, ie „wszy· W świet.Je zeznail świadków za.cho· wszechnych, przedszkoli i żłobków. 
f aik najszy;bdej us.unąć trudnofoi1 rucho- stko to puści z dymem", Podejrzenie wanie się Bayera J>Odczas po·żaru odble- JeżeH chcemy zaix>biec dalszemu sze•­
.we I usprawnić ·transipqrt kolejowy. również wz.bud1iło dziwne zachowanie ga jaskrawo od jego tłumaczeń. Wipraw rzeniu się gruźlicy, musimy pomóc wła 

WJ1nisterstwo Komun~kaicj'i, docenia- się B.ayera podczas J>OŻaru. dzie na początku istotnie markował, iż dzom 1drowotnyim w jej dężkiej i od~i-
jąe wkład prący, dOlkonany przez pra· Sprawę roz.patrywał wczoraj Wojs·~o wyprowadza inwentarz, po k~lh! chwi- wiedzialnej pracy. A ipomóc możenh 

. cowników łódzk1iiego okr_ęgu k<;itkjowe·, wy Sąd R.ejon?wy, g~zie Bayer o<lpoV:'ta lach jednak złapał pierzynę, oddalił si~ w ·ten spooób, . gby będziemy się zgła· 
go przy .o<llbudowie mootow, prTVznało dal za sabota~ l wynikłe wskutek poza· i z odległ.oścl obserwował pożar. szali co pewien okres czasu do Poradni 
pracownikom Służby Drogowej Dyrek- ru straty. · Sąd nie dal wiary wykrętnym tłuma· J Przeciwgruźlfcżych, gdzie bezpłatnie 

- cjl Lódzkiej specjalną premię- w wyso· Na rozprawie oskarżony tłumaczył czenlom Bayera t skazał ;o na 12 lat zbadamy stan zdrowia swój oraz sw~ 
koś.cl 300 tYS. złotych. (k) ··' slę; ie gdy: udał sJ1ę na sl)Oczynek, za.· wi~zienia. (pt najbliższe.i r:od:tinyr (s) . -

\/ ..... - . ' - . . 
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Wyniki piłkarskie ·~ric podniosłe qroczystości obchodzo- o ry mecz w z yc warun. ac •• 
no w lodzi · 

Dwa obchody jubileuszowe mieliśmy w 
to<lzi: kolarze święcilł 15-lecle dzlałalnoścl 
Ł6dzkiego Okręgowego Związku Kolarskiego, 
a łenhl stołowy 20-lecle swego Istnienia. 

Kolarze obchodzili swój Jubileusz w loka­
lu ~etlicy pracowników tramwajowyc~. Na 
tę uroczystość, połączonlł z wręczeniem' od­
znaczeil najbardziej zasłużonym w sporele ko„ 
Jarskim dl!lłalaczom, oraz nagród zdobytych 
nawodnłkom, zaproszono llcznych go§cl. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Wró­
blewskiego, przemówił prezes PzKol„ porów­
nując waranhl obecne z łymi w jakich kolar­
stwo łódzkie znajdowało się przed wojną, po-

' .czym wezwał do uczczenia pamięci zmarłych 

Trzy bramki ŁKS i jedna Widzewa zakończyły sezon 
Meczem towarzyskim ŁKS· Widzew zakoń- ·nutach uzyskał bramkę przez Cłchookiego, Sto 

czyllśmy w ŁodU tegoroczny 11ezon piłkarski. pulowo do ~rosu <lochodzlł ŁKS, aż wreszde 
Mimo niesprzyjających warook6w atmosfery· „zmpar• swe pięć minut, w których zdobył 
cznych (niemal przez cały cus padał deszcz) trzy .bramki. 
zawody należały do udanych. gdyt gra była W-yTómująca bramka to dzieło ł..~a, na­
na dość doł>rvm.._ poztomle I la.dna, po przerwie stępnle Janeaek uzyskał najefektowniejszą 
może nieco słabsz~ ale za to ciekawa. Kom- bramkę dn1a, · a porażkę Widzewa przyip:leozęto 
pletne 8kłady dmłyn dawały llObie radę na wał Hogendorł. ŁKS miał okazjq do podwyi­
ra.zmokłym, śliskim· terenie. Mimo pewnej nenia wymlru, ale pechowy strzał Barana 
prz~agi ŁKS, pierwsza częś6 meczu minęła (egzekutora rzutu karnego) trafił w słupek. 
bezbrllmk:owo, natomtast po pauzie na brak . 
ciekawych momentów podbramkowych 1 sJru-· BarBlll talk .. przy tym· zmylił bramkarza Holi~a. 
tecmle przeprowadzo~ych a:kcjł widownia nie te ten rzucił się do obrony w przechrlegliy 
mogła narzekać. róg bramki. Mimo niepogody, zebrało się ok-cło 

Po chwilowym odipo'czynku, Widzew ruszył 2 tys. widzów, Dobrze prowadził z-awody M:­
do atak.u l przeważając w pierwszych 15 ml· drzia Romanowski. 

działaczy I zawodników przez powstanie I za.· · tKS • • I B d · 
::::i~~:::::: ::~~z::::::~z - zwyc1ęzy· · w y .•oszczy 
(złote, srebrne I brązowe) oraz dyplórily· iłlo- li 
bom ·wyróżnionym •a działalność • *t>órt1e Dobre wynild uzyskali _ pięściarze, wygrywai~c 11 : 5 ~ 
kolarskim. Po zakończeniu części ofłcJalneJ Gł 
zebrani w miłym nastroju spędzilł kilka go- W rfilnach meczu pięściarskie.go ŁKS - Zje-

dno-:zenie, rozegranego w Bydgoszczyr doszło 
dzin wśród gościnnych kolar~y. do kilku ciekawych walk. Niektóre wyniki za-

dzie pokonał przez tech. k. o. Sosnowskiego 
i w półdężkiej Zylls wygrał przez poddanie 
się Mojżeszowicza-. Ostatnio drużyna Zjedno­
czeni zdobyła tytuł mistrza Pomorza. 

Lechia pokonała Tarnovią · 
W finalowY-ch spotka.nlaeh o mistrzostwt ' 

Piłkarskie Polski. W ARTA ponownie poko..Pałlt 
AKS w Chorzowie w stosunku Z:O, maJl\O 
łym samym niemal Juź zapewnione zdobycie 
tytułu mistrza Polski, ~ 

W .rozgrywkach o wejście ,do ligi notuJe~ 
my · dwa sensacyjne WYnlki: TARNOWIA prze 
grała w Gdańsku z LEOmĄ 1:3, a RUCH 
doznał porażki z LEGIĄ w Warszawie 0:8. 

W meczach o mistrzostwo klasy A o~~ 
gu Łódzkiego KP. ZJEDNOCZONE wygrał~ 
z ł,KS I B 2:1 (2:0), LECHIA (Tomaszów) 
pokonała TUR (Łódź) 1:0 i TUR (Tomaszów)' 
odńiósł zwycięstwo nad ZZK (Łódź 3:i (2:2), 
O mistr,zostwo kl. B. UNIA (Skierniewice) ...., 
TUR (Chojny) 9:0 (3:0). .'fi/ 

Mistrzostwa lodzi , 
rozgrywają kluby w piłce ręczneł 
W rozgrywkach o mistrzostwo Łodzi w pił„ 

ce ręcznej rozegrano szereg dalszych spot~ań; 
wyniki których podajemy: Klasa A siatków­
ka żeńska TUR - Zjednoczone 2:0 (15:11; 
15:8). Splot - TUR 2:1 (12:15, 15:3, 15:9). Siat-
kówka męska ŁKS - AZS walkower &a 
AZS, HKS - TUR 1:2 (15:11, 11:15, 11:15), W niedzielę XX-letni jubileusz obchodził I sługu}ą na P.odkreśl.enie. Do nich w pierws~ym 

iŁOZTS. w śwl tli nlkó El ktr i 1 rzędz1-; nalezy remis uzyskany prze.z Stasiaka 
, e cy pracow w e own. r z :Kn!żą, a następnie merozstrzygmęta walka 
odbyło się uroczyste zebranie, któremu prze- Bonikowsikie.go rz Le<7likowskim. w tym wy­
wodnlczył dyr. Wojewódzkiego Urzędu WF i padku jest to nawet raczej z krrzywdą dla Bo 
PW. mgr. Nonas. Prezes ŁOZTS dyr. Orsza- nlkowsklego, ale widocznie sędziowie nie mo­
lak zapoznał zebranych z historią I rozwojem· gli się_ jako pogodzić z myślą: ~Y Leczkow-

Radomia~ ~dobył 
• Mistrzostwo klasy B w koszywkę: Splot -... 

- - ~ ski mogł przegrać z młodym pięściarzem ŁKS. 
związku, poczem przedstawiciele związkow I Wynik meczu · 11 :5 dla ŁKS. 
klubów sportowych skła,dali jubilatom gra-. Mecz zgromadził 3 tysiące widzów. , Wal­
tulacje. Wśród gości obecni byll przedstawi- -::zyło 8 par, ale bez wagi ciężkie]„ natomisst 
cłele okręgów warszawskiego, radomskiego, zdublowano wagę muszą. Oto wyniki: 
krakowskiego , I Tomaszowa Maz. w muszej Różyclcl przegrał na punkty z 

Czajkowskim, a Kamiński wysoko pokonał 
Po przemówieniach, najbardziej zasłużo- Borownika, w koguciej Stasiak stoczył r6wno-

nym działaczom wręczono znaczki pamiąt- rzędną walkę z Krużą zakończoną na remis, 
kowe. Złote odznaki nadano dyr. Nonasowi, w piórkowej bardzo ciekawą walkę dał Mar-

cinkowski, zwyciężając na punkły Boro-wskiego 
dyr. Orszulakowi pierwszemu P.rezes. ŁOZTS w lekkiej Bonikowski był lepszy od Lecz'kow-
Langemu, pierwszemu mistrzowi Łodzi w te- sklego, ale sędziowie orzekli remjs, w półśre­

nisie stołowym, Stollenwerkowi i Innym. Po dniej spotkanie Olejnlk-WHdlński przerwano 
w trzecim starciu, gdyż Wikliński uległ kon­

zakończeniu akademii gospodarze podejmo- tuzji (p.ęknit~".:ie łuku brwiowego). Wynik re-
wali gości tradycyjną lampką wina. misowy. W wadze średniej Pisarski w . III run 

--=-=-·--

I. Jakkolwiek dość jest żywności, jedno 
Pogoda psuje się stale, przyczyniając stajność pożywienia z konserw i brak 

się do pogarszania warunków obozo- jarzyn wywołyją pierwsze oznaki szkor 
wania. Liczńe szczeliny zmieniły wy- butu. 
gląd obO•ZU, który trzeba było zabezpie· fi. 
czyć budowaniem coraz to nowych kła- Na pomoc rozbitkom zdążają liczne 
dek i mostów, umoiliwiaJących · komu-J samoloty. Z Leningradu wyruszył lot­
nlkację. Konftguracja obozu zmienia nik Bołotow. Z Chabarowska wystarto­
się stale. Nocami powstają częste atar- wali Wodopianow, Gałyszew i , Doronin. 
my z po1wodu nacierających zwałów Przez Amerykę jadą Lewaniewski i 
lodowych. Zniszczyły one już po raz Slepnlew, aby startować z Alaski. Stat­
szósty z wielkim nakładem· pracy upo- ki ,,Smoleńsk" i „Stalingrad" wiozą do 
rządkowan~ liotnisko. Zat~ki ,Opatrzności dziewięć apar:tów. 

Dokąd dziś póidziemv 
TEATR W. P. (Cegielniana ·24) - · o godz. 

19 - „Zagadnienie rosyjskie". , · 
TEATR TUR - (ul. 11 Listopada 21) o godz 

19 „Fircyk w zalotach". · 
TEATR KAMERAl-NY DOMU ŻOŁNIE­

RZA (ul. Przejazd 34) - o godz. 19,15 „Am­
fitrion 38". 

TEATR „SYRENA" - (Traugutta 1) -
„Wgląd w rzad". Początek o godzinie 19.30 
tel. 272-70. 

TEATR „OSA" (Zachednia 48. tel. 140-09} 
o godz. 19,30 „Pierwsze żądła". 

. W sali teatralnej Dom11 Kultury M0,
1 

ut 
Nawrot Nr 27 

SUITA CYGANSKA 
wielkie widowisko muzyczne w 3-ch aktach 
na tle operetki „Miłość Cyga11.ska". Muzyka 
Fr . . Lehara. Premiera w piątek 28.11 o godzinie 
19'-ej. 

MIECZYSŁAW FOGG W f,ODZI 

W „Klubie Pracowniczym" (dawn. „Ta.ba 
rin") przy ul. Narutowicza 20, występują co 
dziennie na czele zespołu artystycznego WIE 
RA GRAN i MIECZYSŁAW FOGG, w dwóch 
programach (godz. 22 i 24). _ 

Dancing przy dźwiękach znakomitego 
JAZZU Bolesława Krochmalskiego. 

Począ~ek o godi 21-ej. Dochód prz~zna­
czony na stołówkę Zw. Zaw. Muzyków. 

-·OGłOSZEN1A DROBNE 
~11pno - sarzedai I t.ODZU 'wytwórnio 

AKUMULl\TOR An- Mydła „R c m .:x n tyk" 
drzeja 29 tel. 165-25. ł.6di, Nowomiejska 71 

Akumulatory wsze!- tel. 126-39 Skupuje 
kiego tniu roczną wszelkie tłuszcze do 
gwarancją Kupujemy wyrobu mydła. 
stare akumulatory. 

mistrzostwo \Yarszawv w· boksie 

Zryw walkower dla Zrywu 20:0. Boruta ...o 

HKS walkower dla HKS i TUR II - AZS II 
33:10 (26:8). . 

Mecz GROCHÓW - RADOMIAK, decy- Pl w. ' Ł •si "' ~ 3 
dujący o zdobyciu tytułu mistrza drużynowe- nraaOW - lh1tZ @'.» : 
go Warszawy zakończył się zwycięstwem z okazji jubileuszu ŁOZTS odbyły się za• 
pięściarzy Radomiaka. 10:6. Oto wyniki po- wody tenisa stołowego Ł6dz - Kral\ów. Cho~ 
szczególnych par: PRZYBYTNIEWSKI wY· ciaż Kraków grał w osłabionym składzie (bez 
grał z PATORĄ, którego zdyskwalifikowano mistrza. Polski Blondera) zawody wygrał po 
w trzeciej rundzie; .SIERADZAN na punkty zaciQte;t i wyrównanej walce w stosunku 6:3. 
pokonał SZADKOWSKIEGO, CZORTEK rów· 
nież na punkty pokonał SOBKOWIAKA, KO· . Najciekawszą była. partia Dobosz -: .. Grzel· 
SIŃSKI przegrał z KOMUDĄ, WASIAK po- ezyk 23:21, 17:.21, 22.20. Punkty dla Krakowa 
konał TOMCZYŃSKIEGO, a GNIEWOSZ już zdobyli Ziemba - 3 i Dobosz - 3, dla Łodzi 
w I rundzie poddał się KOLCzyŃSKIEMU, Grzelczyk, Wiktorowski 1 Krzysik. Gnelczyk 
KROK przegrał przez dyskwalifikację z AR· 1 Krzyslk pokonali Ma.mtarczyka, a Włkto­
CHACIUM, który w _ll rundzie był bliski po-
ra~ki przez k. o. i KOTKOWSKI pokonał row$ld -wygrał z Kowalem. Poziom zawodów 
WOŻNIAKA w I rundzie p~ez tech. k. o. wysoki. 

Za pare dn~ 'będzi~ gotQ-.vy.ch do' wy·1· Wszyscy · wolni od dyżurów i od pra· 
startowania na krę okolo siedemnastu cy brali udział w różnych kursach do­
samototów. kształcających, uczyli się języków, prze 

m. 
Życi'e w obozie tak było zorg-1uuzo· 

wane, że nikt na chwlię nie poz.o­
sła wał · bezczyn:ny. Poza pracami gos­
pod(lrczymi w obozie - pełniono dyżury 
nocne i dzienne, patrolowano okolice l 
naprawiano wyrządzone przez żywioły 
szkody. 

„AKUMULATOR' ·, 
tel. 165-25, Andrzeja 
29 - specjalność lado 
wanie, reperacja aku­
mulatorów, poleca a­
kumulatory własnej 
konstrukcji do samo­
chodów amerykańs­
kich i motorów Die­
sla. 32010 
SPRZEDAM h3rmonię 

Nuhmana" koncer­
tową 120 b'asów. Na­
rutowicza 94 - 3. 

POLECAMY świecideł 
ka choinkowe w wiel­
kim wyborze. Łódź, 
Legionów 48 lewa ofi-
~yna_. ___ __ 322_!:1 

SPRZEDAM~ łóżka o­
rzechowe. Nawrot 54 
m. 4. .32216 

Różne 

PRECISIOUS RADlO 
- Sienkiewicza 2. Re 
mont radioaparatów 
wszelkich typów. Bu­
dowa [\owych. Wzmac 
niacze. Szybko - ta 
nio - fachowo. ·---
ZAKŁAD . elektrotech 
niczny Henryk Jasiń­
ski, Łódź, Kilińskiego 
29 wytwórnia kuche­
nek i żelazek elektry'­
cznych. 31747 

NAPRAWIA bez śla­

du garderobę Tkalnia 
Sztuczna FranJrnws­
jtiej, Sr6dmiejska 23 
- 2. 31986 

prowadzali dyskusje, omawiaiąc często 

nawet najświęższe wydarzenia świato­

we. Redagowano również t. zw. „Ga­
zetę ścienną". Ośrodkiem organizacyj­
nym obozu była grtfpa ,,sibiriakow­
ców", to jest uczestników wyprawy ła­

macza lodów „Sibiriakowa"' w 1932 
roku. 

*' 80 k&MEilEW 

lekarze j 1iagabi1.m~ dołmmenh 
„ I UNIEWAŻNIAM ze-

„DENTARUM Lwow zwolenie na -handel. 
skie Laboratorium PL Zwycięstwa stois­
Sztucznych Zębów, I ko 581 Czerwińska Ka 
Łógź, Piotrkowska 91 zimiera. Gdańska 77. 
tel. 200-60. 32036 3222g 

OGŁOSZENIE 

'Dyrekcja Targowisk Mi.ejskich w Łodzi przy 
pomina, że handlujący na targowiskach miej­
skich, winni zajmować mie jsce wskazane w 
odnośnym zezwoleniu. 

Zajmowanie na targowisku miejsca niewy· 
znaczonego w zezwoleniu uważane będzie za 
nieprzestrzeganie regulaminu targowego (Roz· 
dział IV § 5) i pociągnie za sobą skutki pra­
wne. 
Łódź, -dn, 22 listopada 1947 r. · 

Dyrekcja Targowisk Miejskich 
w Łodzi. 
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